
ial szatrad ~ roz wek umysłowych~ 
PÓ!D REDAKCJA VERNICUSA). 

Krzyżówka rtr. 34. 5 TOMÓW OST1AT:NICtH NOWO. 
ŚCI BELET1RYSTYCZNYCH. 

Z 1niżej 1Podanych o.kreśleń· nale,ży sii:1wo~ 
rzyc szereg wymzÓ'w ulo,ż.omy·ch :PO:zil()imo : 
1pi1oinowo rw 1pofa.ch Jasnych kr·zyżówki ·we
df:ug Oiina1czei1 li1czib.o-wych. 

ZNACZENIE WYRAŻóW. 

Poziomo: 

1. Odeibra111ie. 2. 1Pir,zeniesleinie. 3. iMie'S·za-
1nina .meta1lów. 4. Nfo,dÓ1sta1tefk. · s: Ins.tru- . 
me1nt. 6. Obmk w Hczbie mnog:icj. ,8. iQ:d
po1czy.nek. 9. Zama~h .na żyde. 10. '1~01ś.Una 
zdmb:niale {w .sp.ak). 11. Imi:ę 21dmhnJ:aie 
(w s,pak). 12. 1Miejs·ce wmies:zka.nia. 13. 
Materja (4 1kmstiki). 14. Wyciąg soków 
(w sipalk:). 

Poziomo: 

1. Zwierzęcy ikrzy:k. 2. Ojciec. 15. iPy.tanie 
(w sp.alk). 18. Rz·eika. 19. Teirmfo. 20. Obe
śle.nie :przymiot11:iUmwe . (w s~ak). 21. R1ze
ka .(w spak). 22. Udar. 23. P.i·e.riws:za 1sy" 

Ia\ba .ctwusylabowe1go wyirazu (w spaU<:). 
24. Imię męskie. 25. Lnera fo1Tietyiaz11ie. 26. 
Imię żeńskie. 27. Pismo . 1dy1piloimafycz111e. 
2.8. iDwie litery fo1t1ety1cmie. 29. Imi.ę. 30. 
Zjaiwfa1kio :przymcLnic·ze. 31. Zwie:rzę idiomo
we (iw spak). 32. Okreiślenie te1raźniejsZ'o
śiei. 33. Dzi:k:ii las . 34. tDwi-e 1pierwsze sy-
1 aby ,trójsyJ:ahowe.g;o wyrazu {iw iSPak). 

Redaktor: Klemens Orchulski. 

I I 
[!] 
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Za dobre · ro.zwią.za.nie· zada:nia krzyzy
kowego Nr. 34 nades,fane dó · 13 ma1r,ca 1926 
roiku ·redakcja· „Łod:z:i' iw ilustr:'wji" pnze. 
z1naczy Jako ·nagrndę: 

Rozwiązani.a na1'dsyJ.ać 11a1leży w kio1per
tach a1drcso1w.aa1y1ch do ,J(urjera Łódzkie
go" P·Oid „Dzial szarad i rozrywek umy. 
sło1wyd1". 

Nagrody p1rzyz1n:a:ne :zo,staną w ·dMdze 
lo.s,01wa1nia i odebrać je będzie można w ire
dakcj.i „Kurjera Łódiz'ki,eg·o" za ll1Przedtniem 
wy;le,gitymowaniem się. 

Nazwiska osób, :któire dio1brze rnz1wiąza. 
ty kr.zyżówkę i wy],()'S·rnwały nagwdy po
damy w N-rze 11 „Ło1dzi w il1usfracji". 

ROZWIAZANIE KRZYŻÓWKI 
Nr. 33. 

,Wyra1zy w za1da.niu krzyży,lrn1wem Nr. 33 
byty następui<i0c: 

Poziomo: . 

Konsternacja. Puls. Aga. 1Ma. Sak. San. 
La. Uwa. Tra.nszept. Adresat. Trema. Od. 
Ode,sa-' Farys. 

Pionowo: 

·Kant.· Traf. O.gar. Asan. Tiors. Eros. Pła.n. 

Ag<i:t. Jar.d. Aim~or. Usus. La wa. Skal. ·Ra-
sa . .Mady. Soda. ,_ 

NAORODY PADŁY NA NASTĘPU, 
JA.CE OSOBY: 

K. · Wiitilde1wkz. 
· J. Sobczyńska. 

L. Ko.rntkiewdazów.na. 
Z; W.ai!Jeń-s:ki. 

S. Lemański. 

SPORT ZIMOWY W GÓRACH 

W pełnym pędzie narciarz wykonywa sprawnie „zaskok", 

Odbito w drukarni: „Kuriera Łódzkiego". 

. Święto sztuki polskiej w Łodzi. , 
Wystawa dzieł mistrza ś, p. Jana Styki oraz synów Adama i Tadeusza Stykow. 

Tadeusz Styka. 
,;Kobieta z chartem". 



* * * 
. Dz:1ś [vliejslka Oalerja SzltUJki w 0idśwl1ę1t

neJ szac11e pr::edstawi mieszkańcom Łodzi 
.dz.ie la 1lliepospoliitej waintośd -- mistnz:a .Ja
:na Styki z :pietyzme1m zeb:rane ,i do p,o,J'S:k; 
·przywie1zio111e przez Jego synów, Adaana i 
T~ldeusza, rórw:nież uta,Jento1wany,ch arty
s1ow. 

. \Vys.tawa o .taik e1uf'Olpejskim 1pozi,omie --
rn·e·z·aiwodnie 1p1rzyczy1ni się do uświadoimie
nlia illaiszers1zy.ch wa•rsi:Jw spofoczeńsA:wa o 
rz.eltelny1ch wartośdach .artys1ty,cznych. Po
w11ew praw dziw ej s.zhtki 1mz:jaŚ'ni :be1zkryty .. 
. c~;ne :umysly tych, klt6ry.ch 1zdą1żyJ·a z.a1ra
~1~ szarlata1nena pseud'Oartystyazna, •ghrn,ca 
Juz na Zachodzie, a w Ł0idzi mająca swych 
PO!giro1bO'wc&w. ·. 
, Nowootwa•rt.a wysfaw.a obejmuje dzida 
~; p. Jan~ ~tyki, z.ruakom1teg.o 11Joortrec>i.stę 
1 a:de.usza ·t Jedine·go ,z 1najle1psz3rch na ś1wrie. 
de orjellltali'stów 1Aci:ama. 

fan_ Styk~, ukochany :uczeń ,Ma1tejki, po
szedł sla1da1m1 siwe,go irni1strza. Już w ipieir1w 
szy;m swoim 1poważn.i1elj·szy1m c:Lziele ,,1\jrólo
wa 1P1olsiki", .ulkazal swój lwi ·paziur i kult 
dla historyazme•go ii religij:nego ma.Jarstwa. 

Daijsze praoce „Po1żeignani·e Chrysitusa z 
Ma.tiką Buską", liwlda pro:rołi1n.i „See.na uli
cz.na .z c:zasów Ner·o,na", „Matka Bm<>ka naci 

1na;zę,d_ziaimi męki Pańskiej", 1wy:kio1na.ne w 
1Wrn·?111:-i lub Krak01wie charnikteryzują w 
1pel:111 1Pteirwsze st:a1d}um s.a:modizli,el.no:ki. · 

. 0Ibrzymi1a ,Jmm1p101zy.cJa „;Poloni:a" 'Zaku
l]J1o:ną_ z.ositaje dro1gą skladelk [JT1zez cale spo
leiczenstwoi, aby OJzrdoibila ·sa.lę liwo.wslbego 
1ratus.za .. Ośro1dk.i najhardziej kulltu·m1'ne -
Rzym i Pa.ryż WY1wartr ·swój zbaiw:iienny 
w1ply,w na 1bioga1tą ·i:nidyw.idualnoiść aT'tyistv. 

Ro.zpa.azy111a 1prace 1nad ;szeregiem obra
zów •pa1n0Jrnmi,cz.ny.ch: .,„Racfawi•ce" Gol
,gota", „Bem w s·ieidimi1ogrnd.zi1e", „.Mę~z.eń
sa~10. chrneśdja,n w cyrku Ne>t·Oitla" - gr.u'11-
tuJą Jego slawę 1w kraju i zagiranicą. · 

w,. 1900 :r. wyljeiidż:a ·do Paryża, ro1Zipo
c~y.n.a1ąc no1wy 101krns swej trwór,czoiśd -
c.11e'szą.cy stę wielkie1m uznaniem .taimtej
szyc:h k~l iartystyczny.ch i k,ry1ty1ki. P0tza 
ma:lo)"'aJllvem portrettów, iilmtr.uije szereg o
hraiz.ocw do .„Q:no- Vadis", - ktió'fe w f.or1mie 
rnp1r1old_uk,ci} z'.dobią liuksusowe 'W:sndawniic
t:vro .ą:1el11lk·1~w11cz.oiwskie·go a.rcydzi.e.ła. Dru-
g,1/m 1o:sr9d1k1em twórnzego wysiVku ś. 1p. Ja- Jan Styka 
'l1a Styki ibylo zobra1zoiwa.111ie Odyssei„ którą 

1t? rp•race ·O;cl 19_11 ~. 1proiwaidzb1 1bez wykhni t: 
ma do konca zy,c.1a. 85 z.UJPe11n.i'e o:pr.a-coiwa
,nyd1 1krnnpozycyij wyjdzfo w 1rnią1ż1kowym 
wY1da1niu tlome1mw1sdde1go rpoematu w fooilo-
·wwy1ch 1reprodukcja1ch. ' 

W znark;omi.ty1oh 1prncad1 ś. 1p. Jana Styki 
~de.r.za prrze.cte:v:s,zystki'e1m ipioidni1o'sJy ,po:zi1orn 
Jego, 1n.at1ch~1ema. Jeden z 'fr.aincusik.i1ch ikry
ty1koi,y- zw.ie go „ma1lianzern e1Popei", ·i.nny 
UZin:aJ~ 1w miim 1po~tę nawdowegio, który 
,,mahuąc - wak1zy . 

Jeist. on 1rze,c.zY1wiście 1Po,eitą-e;rntlJ.t!zjastą i 
manzyc1elern. 

T':"Óir.cz.o~ć .b:yla jego żywiiollem, k:u1t dUa 

O
sz,tuk11 _stane!I!1 1cJ.ąglego ,podnilesie·nia ducha. 
lęboki .patriota 1Pragnąl swą sztukę podpo 

r1zą1cLk!0wać pofa-:zebie 01gó!neH. · 
~- ·~· Jai1 Styik:a ur. we Lrwow.ie 8-go 

kJw1etn11a ~858 r., zmarl w Rzymie, g:rns:z
cząc c~"':'ilowio. · ilt . swej ,córki, mar·grabi111y 
.Pa.u1uccr Maucmrnlh. - 28 .kiwiet.nli.a 1925 r. 
P.o,za całym size~re.gr.em od!zina,cz·eń i inagród 
cby.f .ka·~aile1rem fo,~Ji .ho:nornwej j je>dY1I1ym 
z Pol:akOIW ci~fio1nlkuem A1kademji św. Łwka-
1sza w iR.zy1m1·e. 

<, ' 'c ' 
. . S. ;p. Jan Sty,k:ia ta1Ient ·swój w dzied!zic-
ilw/i.e P1rzeka.za~ synJom. 

Cf!-ośny ,dzj(Ś ·We Francji 1 .Almery,ce ipor-
1tre~1st:~ Tadeu.sz St1ika, ur. w KieJ1ca:ch 12 
U\'"';"'l<C/tirna 1889 r., Jako 14-letnie iCiuido1W111e · 
dz.iedi0 p·o1sfal do sa.J.oam.. 1parysikiJe1g.c:) &Wą Jan Styka. 

· „Śm.ierć bohatęrska Władysława Szujskiego". 

11 Pokusy11
• 
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Tadeusz Styka „Portret pani G. Frezem". 

·p,ra1cę,, za którą ot:r1zymal ho:n0iM1we "wir
różmfonie. :Prncowia.t 1p1od doj:rizalym kierrun
,klietm ,ojca. Po1rt:re1ty .zn:any.ch 01góa•ni1e 1oso
hi1stości Paryża · zje1d:naly mu uznanie s.fer 
bo1wiai·.zyslki1C:h i. gm ące a·pla uzy ikirytyki. 
T:rizykrnt1ny · wyjazld do Sitamó:w Ziedno.czo-
1ny;cli rozisławi:t :imię TaideiUsza Styki w Ame 
ryce~ PIO'ntre.ty .naijlpięk1niej1szy:ch koib:i<et śwfa 
ta, panny Thao1n 1de :Revel, „iPa:ni J. Wen
ger", „,'K!o1bielty 1z chrnrtem", „Amaiz·Oil.liki", 
„Gl1ardy;s Cooper" i 1wielu Lllll1Ych wy!k1wit:ają 
z raim s1ulbrbel:ną urodą jak egizmtycz.ne .r10.śli
ny, ·aho'Wa.ne w .oramżer.ja.ch kruiHmy !i r:asy. 

Nie moż.na rów,nlież pominąć miilrcze:11Je1m 
znalkiomity·ch po,rltreJtÓiw: „.flamma.riocr.m", 
„Kanonika Gar·oin", „J(czeźbira1rza Ge1rutto", 
„Pa:n.a W. Barneta ... 1i .„Br.a.ta a1rtys;ty". 

Drug·i syn - Adam Sty!ka, ur. 7 1kiwietm1ia 
1890 r. w Kielcach, przebywia 1p1r!ze1z · dl,uższe 
o'kresy cza1sti .w W.airsz.atwi1e. Po ulkońaze~ 
.nil1u 1s1z:'ko:ly śtreid:i11iej, fa1żynie.rj,i i malte:matylki 
wstęip:u!je do Szk.o.ty S~tuk iPię;k.nych w Pa
ryż.u. W wku 1909 wys.ta:wia .w Sa1Jlotti:ie 
~wój piie:r1wsizy obraz mal'ow.any w Al,gierze. 
Odltą:d 1p0iśiwię.ca się s1pecja.l:niie s1tudJom .01r~ 
iientail:nym, które .z ibie1gtem l.a,t · 1P0izworny 
mu .z.a,jąć jeid.no ,z wy1bit.ni,ej1s1zyoh stan·o-
1W1isk w pa1rys1k:Lei .gir,upie malarzy W'S1chod.u. 
Na ,p:ierw1Sizym „Salio111ri·e' .o,roentaUstóiw otrzy 
mal calą. salę - 1a .następni1e z1ctiobyl :bourse 
ide voya1ge. · 

:GułJe1r:na:to1.r .AJgi.etrn Luitcaud .otoc:zyl. o-
1pie:ką '11ll·o'de1g·o mallanzia i ułatw.N mu 1dalsze 
wy1c.rie1cziki do Tan·ge1ru., Mar1o'k!ka •i Tiuniisu. 

Adam Sltylka z lkararwa'llą. ;pri.ze.s:ze1dl całą 
Saiharę, diocieirają.·c rd•O T1limbo1rncho111. 

OQlrocznJie rwy;slt1a w.ia w ;,Sau101tl deis Ar1ti-
1ste1s fr:anc;:a:is". W 1922 r. ·ofr1zY11lluie „men
·tlio.n ho,narahle". 

Tadeusz Styka 

. Adam . Styka 

. P1r1z.ed 1d1wio.ma la.ty. it,rr.za.idzona·przeiz Ada 
.ma Sitykę rw: T.owairzystwie Za.chęty IZbi:o
rnwa· · wy,staw.a 1ol1brzyimim cie 1S:zyla ·się po
Wt)idzeiruie1ni. · Uz.UjpelnV0n1a · ·.o:beCIIlie n01Weimi 

Ili li li li 
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„Ojciec artysty w stroju polskim". 

„Karawana przy świetle księtyca", 

ip:r.acrumi, madeslruneimi na wystaiwę · d.o W-ar 
1S1zawy i bo.d.zti - .da'je imożn1ość poZIIl:a.nia 
w caJt:ości św.i·eitne·g:o tale.ntu ltego mafar:za 
5.~ofrca i rpus1tyn L. (IP.) 



Teatra I ja. 
Nowości warszawskie. - Lwów - Solskie
mu.- „Patriotyzm" monachijczyków.-Cie

kawa rozbieżność poglądów. 

Crdlla wna .oc,zekiwane wysta wicnic a.r
cy1dzlet.a ·Mussorgskija „Borys <Godunow" -
ndibylo s1ię narcs.zde w tych dniach w O'PC· 

rze \varszaws:J<ięi. „1Bory1s Oodunow," zje
dnat, jak wiadomo, aut·ornwi rnzgkis świa
towy, będąc dziełem 0:lhrzymiego talentu 
muzycznego i wybii!tnego poczucia drama
!~ cznego wyirazu. 

1Mussorgs1kij 1nale:ży do grupy kom1pozy
toirów. r.osyjsikkh II-ej 1po·łowy XIX ·st.ulecia, 
którzy ~postanowili wyenm11cy1pować s:ię z 
{)Qid w1plywów Zachodu i oiwór1czość swą ·O
przeć .na 1Pierwiastka.ch rdzennie rosy.j1siki·ch, 
nawet wsze.Jlkie w1ptywy .i 1P·O'W1ie1WY wagne
ryzmu 'b'yły przez 1nich s1tara1mie unikane, 
i taka właśnie integra1lma muzyczillo-ść ro- . 
syjslka cha1raktcryz.uje „Goidiu.rrnwa". Sa
moroid·TIY ta·Je1nlt autoira, .nieujęty w karlby te
chni:cznej doskonafoś1ci, .znalazł sob.ie prze
cież 1po:tęż,ną ,pomoc ze st.r.ony Wmsikiiija-Kor.
sakowa, kitóry z Mussorgs1kim 1,po·zo!Sta1wal . 
w st.osu111kad1 śdslej przyja:lini i ·do· wypo
lernwarnia kompozy,to.rsik,ieg.o 1pa1rtytury „Go
dunowa" wielce się 1pr.zyczyn:il. 

Chairakterystyczną jest 1rzeiczą, że - jak 
twierdzą .niektórzy muzykorlod.zy - ·twór
czOlść Mi.1ssm·gskiija .stała się jednym z czyn
ników. ;gene1tycznych ipóź,niejs:ze1go. iimprc
sj.oni~mu muzy.czne,go·, i tej ·Olwlkz.nośd w 
duże1 mie'r:ze 'rriaieży 1przypisać. s.zernką po- · 
1PUlar1ność ,twórcy „Godunowa" na Za·cho
dzie, od :którego· się talk o·dżegnywat. 

DliUl~otrwaly okres przyg:o,t.owawczy !PO
z w,olił .na zreaHzo1wanie „Godunowa" 'W o
perze warswwskiej w sposób, ,g.odmy 1Pier
wszor:zędnych scen światoiWY·ch. Ki:e.roiwni
ctw,o muzycz,ne Ad. Dolży.okieg.o, dekoracje 
Drabika, reżyseria A. iPoplawskie.go, .oraz 
śwJe.tny zes1pól soli's!tów z 1P·P. Ordą i(Bo1ry:s) 
Dygasem · (Dyimiit.r), Jan.owskim (Szujski), 
Moswc.zym (iPimen), Leską {Miniszikówna), 
Sikonecmą. (rCa1rewkz) i in. na czele -
W1szystkie :te e.leme1nty artystyczne, w ha1r- · 
mo,niJną wspóf!pracę wpczę.gnięte, z.ro.żyły 
się na całość wyjąt,k.owo świeitną. Przy
znają to zarówno vox p.opuiJ·i --- opinia IPU

bHczna, jak .i gł·osy fachowycb !kry·tykóiw, 
~godne i jed.nomyiŚlne. 

Na sceni·e Teatru 1im. :Fredry zadehituto
wał młody, niezinany dotąd .auitrn-, 1p. Le.on 
Renair,d, fr.zyaktowym dramatem p. t. „tPo
s•iew wojny". Charnkte1r utworu .te.go. par 
exscellence ·vwcho:!.ogiczny, teimat z naj
ws;pólcze.śniejszych stosunków zaczenpnięty 
i· n.a trói'kąde ernty.c;z11yan ·01p.a:r.ty, rozwią

zanie ,nutą tragedH brZJJ.11hvce, ·01g6lne Ho :aie
mne i :posępne. 1Pomimo_ nieróiwnos.GL.iala- . 
mań za.sadniczej Unii dramatu, usprawieidJ,i:. 
Wiiony·ch z1re1sz,tą ipon.i.e:kąd debiutem aut·ora, 
1pomimo iprze·sadne,j :nieco po·go,ni za efektem 
te.attir.alnym i sk-lon:nośd do · u:proszcZ:ome·go 
Zlby.tniio rnzwią·zywania • wę:złów ·psy.cho11"0-
gicznych - „Posiew wo1jny" st.a•nowi ·Prób
ikę :p.isa:rską do,ść u.nter.esUJjąc0., 1i .za1P·01wi:aida~ 
jącą ·rzeczy bar.dziej ,zdecydowane j1 wylkoń
czone w 1przyszt.01ści. W r·ofa.ch 1gl·ówmych 

NOWOCZESNE INDJE. 
Panna Bapsi Dasłur Curstfi Pawry, córka 
kapłana z Bombafu, studjuje medycynę na 
uniwersytecie w Nowym Yorku Profeso
ro:wie p::inny Bapsi Oastur rokufą. jej wiel-

ką przyszfość na polu naukowem. 

„P·os.iewu" oklaski z.brierajq p,p. Godlewska 
(Ma.ryna), Wrąoki (1Rootmis1tr.z) ii. Niwińs,ki -
(Major). 

P.o W.a1r:s!z·awie .i 'Kra:ko:wi.e - róiWtrlież 
Lwów ·zl,ożyl ,01stat11ii,o· .hol,d Ludwi,ko1wi So1l
s1k.iemu. z .olkaziLiejgo. z1o•tych_g.oldów .ze s.ztn
ką 1pio1lską. Obc.hóid 1oidby.t się w Teatrze 
W:ielkim, w którym wystawiaino „Pa1na J.o
wiaJsikiego" z Sals/kim w .roli ~ytuI01wej. -
Serde·czno·ściom, 1przemówtena0im i owacjom 
w · któnr.ch wziąl ·UJdzfa! . ·cały 1ku1tmalny 
Lwów, nie !byt.o k·ońca. S~·osy wieńców i 
:k\v:ia't.ów, otrzy.mane· w· dniiu Jubileuszu :zlo
ży.l wiel1ki artysta 1nazaautr.z 111a grnhie .nie
znauy,ch „Obr.ońców Lwowa". 
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W związku z km! urnazystofoJ.a.n1l l go
ściną So1!1skieg.o w na.dpełtwiańsfkim ,groidzi.e, 
w „Kll'rierze Lwowskiim" 1ukazat s·i<: charak
terystyczny list .o.twarty jeclne1i,>io z .Ros.jan
cmi.grnntów d'O Solskiego.. Za1ohwy,w11y ,l?;r<\ 
jubilata w ,;Mies:zczanach'; GoTki.ia {i ;tódź 
podziwiała w swoim ,czasie So·lsikieg;o ja1kD 
P,ierczychi:na), autor 1.istn '.Pis.ze, że rnacs'lrja 
a:rtysty <tak ży1w10 wskrzeszała w jcp;o pa
mięci .duszę rosyjslq, że pla1kat. Dlatego 
też, kofl·CZY swój .lis.t 'W' Sj)OiS(J;b .JJ.llS'tQ;pujw,::y: 

„Przyj1mij, 1panie Sols'ki, i te łzy t11ł.acze, ja
Irn dar w .d,niu Tweg.o ~11rhi:!ct1szu ... " Wymo
wne jest to ·świardcdwo •uznania ze· str.ony 
cudzo.zie.mea - an1i słowa !.„ 

Zata1rg niemiedrn-w!oski na ·tle s1pra1w 
ty:rolskic.h oidlbil sit; g.Jo1śnem echem· w .. 1t1'll1Pe
rzc .monachijisikiej. Oto - ·podc.zas przccl
sta w;iemia „Traviaty" Verdi' ego pubJi.cznnść 
urząidziila hałaśliwą a wrogą dcmo.nsfraicjc; 
pirze.i.:iw ko wysfa1w i ani u O'P er wt.osk ich :lrn 
scenie niemie.okie.i. Awantury i w:vibdlki 
swois,tego ·patrjo,tyzmu mcmacl1Uczyk(iw 
,przybrały takie :r·O'z1miary, że roz1gorącz1lrn
wanych piwo·szów 1musiały mit.v.v:ować do
pie1ro s.i,lne :zas1tęipy policji. Z {ycll mani1fe
staicyj :niemieckic1go złego humoru .możnaI1y 
wni101s1k·OWać, że„. mo:nacl!)'js!kiic piwo ·po1p'~ll
lo· się ,po wojnie . 

.oielkawe jest jedna~k, wby kż 1powiel!.zie
Li Niemcy .j '])rasa niemie.cka, ·gdyby tak 11p. 
w MedjoJa,nie, . Paryżu czy .Warszaw.ie -
wy.gwizdano ja.kąś O'])e1rę Wa·ginerowsi\:ą. ·
Incy',dentem takim :musiialaby się .praw1doipo
dohnie zajmować - Uga Nar.octów a1llbo 
Mię.dzynarndowy Try1bun.a.t 1Roo·zjcimczy w 
Ii adze„„ 

De ·gustibus et 1odo.ribu1s :llOln est dis1pu
ta.nctum - mówi ·sita.ra a 1w:ie1r,na 1111aIT<syma. 
A ot·o nowe 1ied po.tw1ierdzeni.e 1podkrnślają.ce 
zabawną.· dyferencję 1P01)dą·diów ·dwóch glo
śnyoh dramafor,gów, Shawa i IP.irarndella, 
na kró:les1t1wo dzdesiątej muzy - kino. Be·r
na.rdo1wi !Shaw :zaof.iaroiwalo pewne tlmill
s·orciuim ni mni.ej, ni w.ię,cei, iak 135 miljo
nów !franików (!!!) za.praw;o. sfilmo:wa:n:ia je
go 1Utwo1rów scc111kznyc.h. Shaw jc.dnaik od
mówit, tlumaczą.c się, że szbu:ki jeg·o n.ie na-

... dają .s·ię do kin~ i że kino .zasz,kodzilo[)y 
suk1ce1srn11 jego sz1twk 1w teat:rzc. Natomiast 
PirnndeHo, jak iinf.oirmnjq 1pisrna włoskie -· 
piisz.e 01be.c.nie drnmaL. filmowy, ,prz.v·c:zcm 
.zastrze1gl sobie 1Poclo1b:110 - uhiic:nie scc
lJarLlus:za, a 1nawet w.v1lmnanic glc'Jwnej .r·rnli.„ 
S.l'·awem, jrnk powie,dz1ie.liśmy na •wstępie, je
den lubi ito, a tamten O'WO. A•le swoją ·dro-
5!.'<ł o!drz;u.cenie zao1fia.rnwa.nych la5 mili<mów 
franków, nie irnoże być nazwa.ne w kroni
kac.11 literalmy rzeczq - .codzienną. 

Delta. 

;,... 
I 

Z za oceanu. 

dla bydła w Chicarto, które w chwili obecnej pomieścić mogą do pół miliona Fragmeilt zagr6d e> sztuk jednoraz?wo. 

Fragment. 
11
parku „ dla bydła w Chicago, zkąd skazane na rzeź zwierzęta są pędzone wprost do rzeźni. 

_;:;,_ 



Lewden, mistrz Francji w skoku wzwyż, 
NaUeps2:y jego wynik - 193 cm. 

MISTRZOSTW A H.OCKEYOWE W DAVOS. 
ł'ois!!;a--.ti.i.s2:pa.nja 4 L Adamski. strzela czwairtego 

Widok skoc"ni na:rciaukiel na Krokwi 
z 



John 
wielki 
tego 



RAISOULEIN. 

noc i dnia, 
Abel el 1Krima 
gr.a.n,;:i t ami ,j 

m.a1riokań
.,.,,,,,,.,"""'"'" J,nfantedi ,kofonj.alned es1ka

·ods,i.e·czą. Mu:sieli 
wro1g:a 

W pól roku ·pozmeJ w 
n1ie na ulicy id' Asbrnry w 

- :Pamiętas2, 
s:ię Nfar,cel 



Niech 1wej1dzic. 
P.01.l/;{\1dna s21sia·dlrn 

Hs ty ci.cl 1pa · .uJlrnzafa 

tv? 1Pręd1lrn, prędiko tnówifa ·pani Un-
.1;011 zarpr.ow.a·dfoic nas 1d·o '·""'"'"""'" 
fdzic:.nw .oboJe. 




